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ZIEMIE ZACHODNIE

TADEUSZ GOSPODAREK: P rze ło m  
n a r o d o w y  K a ro la  M iark i .  In sty tu t Ś lą­
ski w Opolu. K om unikaty  (seria, m ono­
graficzna n r  25), Opole 1962, s. 21.

Polem izując z au toram i podstaw o­
wych m onografii poświęconych M iarce 
(A. Bar, K. Prus, S. Bełza), którzy 
przełom  narodow y w  jego życiu skłon­
ni byli przypisyw ać w pływ ow i Bogedai- 
na, autor rozpraw y tw ierdzi, iż p rze­
łom  ten dokonyw ał się po naw iązaniu 
przez przyszłego redak to ra  „K atolika” 
ściślejszych kontak tów  ze S talm achem  
oraz Chociszewskim (1. 1861— 1863).

W IKTOR LEMIESZ: O p r a c y  n ie ­
w o ln ic z e j  n a  Z ie m i  L u b u s k ie j  w  la tach  
11 w o j n y  ś w i a t o w e j .  W ydawnictwo Po­
znańskie. Poznań 1962, s. 180, 1 mapa.

K siążka om awia położenie robotni­
ków przym usow o wywożonych do Nie­
m iec z k ra jó w  opanow anych przez h it­
lerowców. A utor p rzedstaw ia m etcdy 
w yzysku i ucisku stosow ane w  obo­
zach na teren ie Ziemi L ubuskiej oraz 
form y w alki prowadzonej przez robo t­
ników .

W książce w ykorzystane 'zostały 
trzy  grupy źródeł: 1) m ateriały  a r ­
chiwalne, 2) p race ogłoszone drukiem  
przez W ładysław a Rusińskiego, Szym o­
n a  Datmera, K arola M ariana Pospie­
szalskiego i  in., 3) relacje  ustne i p i­
sem ne ludzi, którzy w  czasie wojny 
przebyw ali na Ziemi Lubuskiej w  cha­
rak terze  robotników  lub jeńców w o­
jennych i m ieszkają na tych ziemiach 
do dziś.

„ZARANIE ŚLĄ SKIE”. K w artaln ik  
n r 1/1963. W ydawnictwo Śląskiego In ­
sty tu tu  Naukowego. K atow ice—Cieszyn 
1963, s. 116.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1963

Dział artykułów  tego num eru  w y­
pełniają prace poświęcone pow staniu 
styczniowem u ze szczególnym uw zględ­
nieniem  regionu śląskiego. Tak więc
E. Odorkiewicz zatyt. swą rozpraw ę 
Ś lą sk  w  o rg a n iza c j i  p o w s t a ń c z e j  w  l.
1562—1864. J. K ról pisze o odgłosach 
pow stania styczniowego na Śląsku Cie­
szyńskim, J. Z iem ba o Zagłębiu D ą­
brow skim  w  pow staniu styczniowym,
II. Rola na tem at pow stania stycznio­
wego w regionie częstochowskim.
W. Nawrocki opracował echa pow stania 
styczniowego w  prasie i lite ra tu rze  pol­
skiej na Śląsku, a J. P ierzchała w  k ró t­
kim  zarysie przedstaw ił jakie odbicie 
r. 1863 w Zagłębiu znalazł w twórczości 
M arii D ąbrow skiej. Zeszyt zam ykają 
recenzje i kronika.

„KW ARTALNIK O PO LSK I”, n r 1/
1963. Opolskie Tow arzystwo Przyjaciół 
N auk w Opolu, Opole 1963, s. 160.

U progu dziewięciolecia swej dzia­
łalności „K w arta ln ik  O polski” naw ią­
zuje do tego profilu , jak i reprezento­
w ał na jej początku. Obok tradycyjnego 
już działu rozpraw , szkiców i m ateria ­
łów trak tu jących  o przeszłości Śląska, 
przyw raca się od tąd  zm odyfikowany 
dział drugi, w k tó rym  przedstaw iane 
będą zagadnienia współczesnego życia 
naukowego i artystycznego Opolszczy­
zny. Nowością też jest wprowadzenie 
działu w yw iadów  z działaczam i śląsk i­
mi! oraz system atyczne drukow anie w 
odcinkach zestaw u pozycji b ibliogra­
ficznych polskich i zagranicznych o 
Opolszczyżnie. „K w arta ln ik  Opolski" 
zalecony został przez M inisterstw o 
Ośw iaty jako pomoc w  pracy szkolnej 
i pozaszkolnej dla nauczycieli, szcze­
gólnie na terenach  województw : opol­
skiego, katowickiego i wrocławskiego.
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N um er 1/1963 „K w arta ln ika Opolskiego" 
przynosi w  dziale artykułów  prace 
W. Dziewulskiego na tema.t stosunków 
etnicznych w  K luczborku i Byczynie 
oraz nazew nictw a osobowego mieszczan 
w r. 1619. S. S m ak om awia pisarstw o 
K arola M iarki dla ludu, D. B adura- 
Sim onides pisze o sy tuacji w  badaniach 
nad  śląską prozą ludową, J. K olbu- 
szew ski analizuje śląską pieśń o „Pan­
nie z ry b ą ’’, a F. Stolot przedstaw ia 
siedem nastow ieczną arch itek tu rę  pałacu 
w  Żyrowej. (A rtykuł bogato ilustrow any 
zdjęciam i i planam i). W m ateriałach 
T. Stożek zamieścił przyczynek do dzie­
jów  polskiego tea tru  am atorskiego na 
Śląsku.

Obszerne M isce lan ea  przynoszą 
pracę Z. Zielonki, k tóry  rozważa za­
gadnienie środowiska literackiego w 
Opolu i jego stosunku do środowiska 
społecznego. W tym  samym dziale 
J. K lim czyk pisze o opolskim Teatrze
13 Rzędów w  związku z pięcioleciem 
jego istnienia. Dalsze pozycje to  omó­
w ienie s ta n u  badań nad piśm iennictw em  
śląskim , streszczenia prac doktorskich 
w yw iady, kron ika ku ltu ra lna , recenzje 
i kom unikaty .

„PRZEGLĄD ZACHODNIO-POM OR- 
S K I” daw niej „SZCZECIN”, zeszyt 1/ 
1963, In sty tu t Zachodnio - Pomorski, 
Szczecin 1963, s. 176.

D w um iesięcznik wydawany, przez 
In s ty tu t Zachodnio-Pom orski jest kon­

tynuacją  czasopisma „Szczecin”. Do­
tychczasow y ty tu ł zmieniono, gdyż, jak 
w ykazała p rak tyka, niejednokrotnie m y­
lił on po tencja lnych  odbiorców, suge­
rując, że pism o poświęcone jest głównie 
spraw om  samego Szczecina lub  regionu 
szczecińskiego. Nowa nazw a bardziej 
odpowiada treśc i pisma., k tóre zajm uje 
się problem atykę całego regionu za­
chodniopomorskiego.

W zeszycie 1/1963 w  dziale a r ty k u ­
łów Z. Boras zamieścił p racę nt. pol­
skiej floty w ojennej Zygm unta A ugusta 
w D arłow ie w  1568 r., a J. Zalewski 
p rzedstaw ił dzieje U niw ersytetu  R obot­
niczego ZMS w  Szczecinie. W oparciu
o m ateria ły  K uratorium  O kręgu Szkol­
nego Szczecińskiego I. T urek-K w iat- 
kow ska opracow ała zagadnienie pracy 
ośw iatow ej w śród dorosłych na Pom o­
rzu Zachodnim  w 1. 1945—1948. We 
w spólnym  artykule, opatrzonym  16 t a ­
belam i, S. G órka-N iw iński i Z. Chudecki 
scharakteryzow ali w pływ  w arunków  
przyrodniczych na kształtow anie się 
p rodukcji rolnej w  woj. szczecińskim. 
Kolejne działy to recenzje, przeglądy- 
dyskusje (tym razem  przegląd gospo­
darczy, społeczny i kron ika ku ltu ra lna  
Szczecina za ostaitni k w arta ł 1963 r., 
a także rozw ażania E. B alcerzana na 
tem at szczecińskiej liryki) oraz k ron ika 
naukow a. W jej ram ach  M. M isiorny 
opracował B ib l io g ra f ię  z a w a r to ś c i  c z a ­
so p i sm a  „Szczec in"  za 1. 1957—1962.

Zestaw ił W . T.

NIEMCY

N i e m c y  w i lh c lm iń s k ie

WANDA KAMPMANN: A d o l f  S t o e k -  
k e r  u n d  d ie  B e r l in e r  B e w e g u n g .  „Ge­
schichte in W issenschaft und U nter- 
r ic h t”, 1962, n r 9, s. 558—579.

A rtykuł om aw iający działalność 
społeczno-polityczną pastora Stoeckera 
i jego ruchu  oparty  je st tylko na lite ­
ra tu rze  przedm iotu bez przeprow adze­
nia badań źródłowych. W anda K am p- 
m ann zainteresow ała się ruchem  Stoek-

kera  głównie z uw agi na jego an tyse­
mityzm. A rtyku ł je s t bowiem  fra g ­
m entem  w iększej pracy o problem ie ży­
dow skim  w  dziejach Niemiec, k tó ra  ma 
się ukazać w  NRF nakładem  w ydaw ni­
ctw a L am bert Schneider.

PETER G. THIELEN: Die A u s s e n -  
p o l i t ik  d e s  D e u tsc h e n  R e ic h e s  1890— 
1914. „W elt ais G eschichte”, 1962, n r  1/2, 
s. 27—48.

A utor omawia podstawowe pub lik a­
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cje dotyczące polityki zagranicznej N ie­
m iec pobismairkowskich, jak ie ukaza­
ły się w  1. 1945—1960 na terenie N ie­
m iec a także F rancji, W ielkiej B rytanii 
i S tanów  Zjednoczonych A. P.

GERHARD STOLTENBERG: T ir -  
p i t z  u n d  se in e  F lo t t e n p o l i t ik .  „Geschichte 
in  W issenschaft und U n terrich t”, 1962, 
n r  9, s. 549—558.

S toltenberg  przedstaw ił w  krótkim  
zarysie pogląd h istoriografii niem iec­
kiej na spraw ę polityk i T irpitza. Autor 
doszedł przy  ty m  do wniosku, że na 
gruntow niejszą i pełniejszą ocenę po­
lityki T irpitza historiografia, niem iecka 
mogła się zdobyć dopiero po II wojnie 
św iatow ej. Tezę swą uzasadnia S to l­
tenberg  nie zwiększeniem  się po tej 
wojnie ilości źródeł historycznych tylko 
możliwością szerszego poznania samego 
przebiegu procesu historycznego. D ru­
ga w ojna św iatow a w ykazała bowiem 
z całą grozą, ja k  niszczycielskie jest 
działanie sił nacjonalistycznych i im ­
perialistycznych i to  pozwoliło na p e ł­
niejszą ocenę polityki T irpitza, k tóra 
była tych sił w ypadkow ą. A utor pod­
kreśla, że najpełniejszą ocenę polityki 
T irp itza dał, jak  dotąd, G. Riftter w  d ru ­
gim  tom ie S ta a t s k u n s t  u n d  K r ie g s h a n d -  
w e r k .

HEINZ KRAFT: D as P r o b le m  F al-  
k e n h a y n .  „W elt ais Geschichlte”, 1962, 
n r  1/2, s. 49—78.

G enerał Erich von F alkenhayn byl 
zw olennikiem  strateg ii defensywnej. 
Koncepcje te  nie zapew niły m u pozy­
tyw nej oceny w  historiografii n iem iec­
kiej. A utor a rty k u łu  polem izuje z do­
tychczasow ą oceną generała F alken- 
hayna i w ykazuje słuszność jego kon­
cepcji strategicznych.

N i e m c y  w  o k re s ie  R e p u b l ik i  
W e i m a r s k i e j

GOTTI1ARD JA SPER: A u s  den  
A k t e n  d e r  P ro ze s s e  g e g e n  d ie  E rz b e r -  
g e r -M ó r d e r .  „V ierteljahrshefte fiir Zeit- 
geschichtc”, 1962, n r  4, s. 430—453.

A utor opublikow ał i opatrzył ko ­

m entarzem  10 dokum entów  pochodzą­
cych z procesu wytoczonego m order­
com polityka centrow ego M atth iasa 
Erzbergera. W ydane dokum enty w y­
kazują, że m ordercy, H einrich Tilessen 
i H einrich Schulz, działali nie z w łas­
nej in icjatyw y lecz na rozkaz ta jn e j, 
param ilitarnej, sk ra jn ie  praw icowej o r­
ganizacji noszącej nazwę O rg a n isa l io n  
Consul,  k tó ra  by ła nielegalną kon tynu­
acją, rozw iązanej po puozu Kappa, 
B r ig a d e -E h rh a rd t .  Na czele tej o rgani­
zacji sta ł były dow ódca tej brygady 
kap itan  E hrhard t. O r g a n isa t io n  C o n s u l , 
jak  to  w ykazuje au to r kom entarza, 
była w ścisłym kontakcie z dowódz­
tw em  R e ic h s w e h r y ,  przez k tóre była 
finansowana-. Słusznie więc zw raca 
uwagę Jasper na odpowiedzialność do­
w ództw a R e ic h s w e h r y  za działalność 
tego rodzaju półoficjalnych organizacji, 
k tóre korzystając z atm osfery „zalegali­
zowanej nielegalności” rozw ijały akcję 
przeciwko Republice W eim arskiej. O r ­
g a n isa t io n  C onsu l  posługiw ała się m e­
todą te rro ru  i biologicznej eksterm i­
nacji przeciw ników  politycznych i w  
tym  względzie może być uw ażana za 
pierw ow zór dla m achiny te rro ru  zor­
ganizow anej przez system  hitlerow ski.

CARL H. PEGG: Die  w a c h s e n d e  
B e d e u tu n g  d e r  e u ro p a isc h e n  E in ig u n g s-  
b e w e g u n g  in  d e n  z w a n z i g e r  Jahren .  
„Europa A rchiv”, 1962, n r 21, s. 865— 
874.

A utor zajm uje się badaniem  ruchów  
na rzecz zjednoczenia Europy w 1.1925 
—1930 i stw ierdza, że w  okresie tym  
głoszenie tej idei przechodzi z indy­
w idualnych w ysiłków  na kolektyw ne. 
W tym  czasie pow staje szereg o rgani­
zacji zajm ujących się propagow aniem  
zjednoczenia Europy oraz ukazuje się 
w ielka ilość publikacji na ten  tem at. 
Ruch ten  osiąga swe a p o g e u m  w r. 1929 
i z chwilą w zrostu sił p artii h itlerow ­
skich w  Niemczech gw ałtow nie zanika.

N i e m c y  p o  r. 1945

H. M EYER-LINDENBERG: D e u tsc h -  
la n d s  G ren ze n .  „Die politisćKe M einung”,
1962, n r  79, s. 29—42.
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A rtykuł stanow i w  zachodnionie- 
m ieokiej litera tu rze  p raw a  m iędzyna­
rodowego jeszcze jedną pozycję, u siłu ­
jąca uzasadnić aktualność tezy, tak 
głęboko zakorzenionej w  NRF, że za 
granice dzisiejszych Niemiec należy na­
d a l uważać te, k tó re  m iały one w  dn.
31 X II 1937 r. A rgum entacja, jaką po­
s ługu je  się autor, nie jest nowa. Akty 
p raw ne regulujące położenie praw no- 
m iędzynarodow e Niemiec po II wojnie 
św iatow ej, spraw a tra k ta tu  pokoju z 
N iem cam i w  1. 1947—1952 oraz kw estia 
rządu  ogólnoniemieckiego — stanow ią 
odcinki na k tórych czyniomie są poszu­
k iw ania zm ierzające do znalezienia po­
tw ierdzenia tezy o niezm ienianiu się 
gran ic Niemiec od końca 1937 r. A utor 
n ie  poprzestaje jednak  na tym  i szuka 
odpow iednich dla siebie argum entów  
n a  płaszczyźnie negow ania suw eren­
ności NRD i uznania NRF za jedynego 
sukcesora daw nej Rzeszy. Dużo m iejsca 
w  artyku le  poświęcono problem atyce 
obecnej granicy polsko-niem ieckiej. Na 
ten  tem at au to r reprezen tu je poglądy 
typow e dla niektórych kół w  Niemczech 
zachodnich przeciw nych uznaniu  tej 
granicy. N eguje więc on legalność i n ie­
zm ienność U kładu Zgorzeleckiego tw ie r­
dząc, że kw estia  ta  pozostaje nadal 
o tw arta  i w ym aga ponownego przedy­
skutow ania z rządem  ogólnoniemiec- 
kim . A rtyku ł stanow i więc pewnego ro ­
dza ju  zestaw ienie rew izjonistycznych 
poglądów  na zagadnienie obecnych 
g ran ic  Niemiec.

W ALTER J. RAUCH: P re s se  und  
V o l k s t u m  d e r  L a u s i t z e r  S o rb en .  M ar­
burg  er O stforschungen Bd. 9, W iirz- 
bu rg  1959, H olzner-V erlag.

Jest to  jedna z niew ielu publikacji 
dotyczących Serbołużyczan, k tó re  u k a­
zują się w  NRF. P raca je st s ta ran n ą  
próbą przedstaw ienia rozw oju k u l t u r y  
i p rasy  łużyckiej na przestrzen i XIX 
i X X  w. Rzeczowość wywodów n a ru ­
szona została jednak  przede wszystkim  
w  części dotyczącej dzisiejszej sytuacji 
p rasy  serbołużyckiej w  NRD, gdzie 
problem y te  przedstaw ione zostały ten­
dencyjnie. Rozpraw a wzbogacona została

rozległą bib liografią prasy łużyckiej, ob­
szernym  zestaw ieniem  lite ra tu ry  przed­
m iotu oraz indeksem .

HELMUT ALLARDT: D e u tsc h la n d  
u n d  P olen .  „A ussenpolitik”, n r 4/1963,
S. 295—300.

H A NS-J. KIRCHNER: Das neue  
d e u t s c h  - polniische H a n d e lsa b k o m m e 'n .  
„Europa A rchiv”, n r 7/1963, s. 241—245.

A utorzy artyku łów  om aw iają układ 
handlow y zaw arty  na okres 3 la t po ­
m iędzy Polską a NRF i podpisany w 
dn. 7 III  1963 r. w  W arszawie. Są oni 
zgodni w  podkreślaniu  w agi tego w y­
darzenia nie 'tylko z p u n k tu  w idzenia 
obustronnych korzyści gospodarczych, 
ale uw ażają podpisanie um ow y za 
pierw szy krok na drodze do uregulo­
wania, po 24-letniej przerw ie, stosun­
ków dyplom atycznych pomiędzy obu 
państw am i. Podczas gdy H. A llard t 
om awia zaw arcie umowy, nie pośw ię­
cając zbyt w iele m iąjsca jej sam ej, w 
szerszym kontekście historycznego roz­
w oju stosunków  sąsiedzkich między 
N iem cam i a Polską, to  H. J. K irchner 
po bardzo k ró tk im  w stępie ogólnym, 
cały w yw ód swego artyku łu  w yczerpuje, 
na dokładniejszym  przedstaw ieniu  tak  
treści, jak  i form y układu.

N i e m c y  a in te g r a c ja  E u r o p y  za c h o d n ie j

CARL A. EHRHARDT: D as A k t io n s -  
p r o g r a m m  d e r  E W G - K o m m is s io n .  „A us­
senpolitik”, 1963, n r  2, s. 79—88.

W dn. 24 X  1962 r. zarząd E uropej­
skiej W spólnoty Gospodarczej ogłosił 
tzw. p lan  działania te j organizacji, k tó ­
ry  s ta ł się przedm iotem  ożywionych 
debait. Przeciw ko planow i K om isji EWG 
w ystąpił głównie m in ister gospodarki 
NRF, następca A denauera, prof. E rhard . 
O statnio za p lanem  K om isji EWG w y­
pow iedziały się jednak, jakkolw iek z 
pew nym i zastrzeżeniam i, dwie n a jb a r­
dziej wpływow e organizacje życia go­
spodarczego NRF — B u n d e s v e r b a n d  d e r  
D e u tsc h e n  I n d u s tr ie  i D e u ts c h e r  I n d u ­
s t r i e -  u n d  H a n d e ls ta g .
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KURT BIRRENBACH: Grossbrita-  
nien und die Montanunion. „Europa 
A rchiv”, 1963, n r 3, s. 77—88.

Autor, poseł do Bundestagu  z r a ­
m ienia CDU  i członek prezydium  N ie­
mieckiego Tow arzystw a dla S praw  P o­
lityki Zagranicznej, bada, jak i wpływ 
w yw arłoby przystąpienie W ielkiej B ry­
tan ii do E uropejskiej Wspólnoty Węgla 
i S tali na niem iecki przem ysł górniczo- 
hutniczy. B irrenbach  dochodzi do w nio­
sku, że s tra ty  i korzyści gospodarcze, 
jak ie  odniósłby z tego przystąpiienia 
n iem iecki przem ysł górniczo-hutniczy, 
w yrów nałyby się. W zględy gospodarcze 
nie w ym agają, aby europejsk i przem ysł 
w ęgla i s ta li zjednoczył się z b ry ty j­
skim. W edług konkluzji autora, za

przystąpieniem  W ielkiej B ry tan ii do 
Europejskiej W spólnoty Węgla i S tali 
przem aw iają przede w szystkim  względy 
polityczne.

LIONELLO LEVI SANDRI: Euro-  
pćiische SozialpoUlik. „Europa A rchiv”,
1963, n r 3, s. 107—114.

A utor uważa., że europejska polity­
ka socjalna pow inna być nie celem, 
lecz środkiem  do celu, k tó ry m  jest peł­
na in teg racja polityczna Europy zachod­
niej. S andri jest członkiem Komisji 
Europejskiej W spólnoty Gospodarczej, 
przewodniczącym  w ydziału dla spraw  
socjalnych.

Zestaw ili: Z. K., A. S.-L.,  J. M., T. W.

CZECHOSŁOW ACJA FO R. 1918

OTAKAR KANA: Spolećny za jem  
C eskoslovenska a Polska na boji proti 
zapadon em eckem u  revanSismu. „Slez-  
sky sborniik”, Opawa., r. 60, 1962, z. 2, 
s. 250—257.

K rótka charak terystyka rew izjoniz- 
m u izachodnioniemieckiego i pokazanie 
reprezentow anych przez niego planów 
rew indykacji te ry to ria lnych  kosztem  
Polski i Czechosłowacji oraz przypom ­
nienie roli., jiaką odegrała mniejszość 
niem iecka w  obu państw ach przed r. 
1939. A utor rozw inął następnie proble­
m atykę zw iązaną z odzyskaniem  przez 
Polskę Ziem Zachodnich oraz kw estię 
w ysiedlenia z tych  obszarów  ludności 
niem ieckiej i scharakteryzow ał w spół­
p racę polsko-czechosłow acką nad u k a ­
zyw aniem  Europie m ilitaryzm u i rew i- 
zjonizm u rozw ijających się w  NRF.

KV£TA KOR ALKO V A : Patnact let  
ćeskos loven sko-pc lske  spojenecke smlo-  
uvy.  „Slezsky sborn ik”, Opawa, r. 60, 
1962, n r  2, s. 149—162.

A utorka om ów iła na w stępie prze­
m iany ustrojow e w  obu sąsiadujących 
ze sobą państw ach w  PR L i  ĆSRS. 
N astępnie przedstaw iła naw iązaną przez 
oba narody z.e sobą w spółpracę w  okre- 
się w ojny i kontynuow aną na w ielu 
polach w  okresie pow ojennym  m. in. 
rokow ania polsko-czechosłowackie p ro­
w adzone w  styczniu 1946 r. w  P radze 
przez polską delegację, k tórej przew od­
niczył ówczesny m inister Rzymowski,
i w reszcie rozmowy w  W arszawie w 
m arcu 1947 r., sku tk iem  których podpi­
sana została przez G ottw alda i C yran­
kiewicza w  dni. 10 III  tr . um ow a o po­
mocy w zajem nej i przyjaźni, ra ty fi­
kow ana w  Pradze dn. 14 IV tr. W ślad 
za ty m  poszły inne um owy i rozwinęła 
się dalsza żywa w spółpraca, czemu au ­
to rka  poświęca całą drugą część swego 
interesującego artykułu , ilu s tru jąc  nie­
k tóre fak ty  m ateria łem  statystycznym .

Zestaw ił: J. K.
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